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Lwów dnia I. grudnia.
Pod rubryką F r a n c j a  podajemy dosłowne brzmienie 

francuskiej mowy tronowej, ua tym miejscu uczynimy jedy­
nie k ilka uwag, które się nam przy jej odczytaniu nasuwają. 
W prawdzie dziś mowa tronowa cesarza francuskiego nie ma 
juz togo uroku, bo nawet i znaczenie F rancji w koncercie | 
państw europejskich znacznie podupadło, zawsze jednak sto­
sunki obecne Francji są tego rodzaju, źe na nie mieć należy 
szczególny wzgląd.

W mowie tronowej Napoleona, przebija się przedewszyst- j  
kiein wielka połowiczność i niestanowczość, czuje on bowiem, 
że mu się usuwa g run t z pod nóg, a jednak _ nie ma tyle 
szczerości aby jawnie wypowiedzieć, że zaspokoi żądania F ran  [ 
cji pod względem wolności. Dziś już możemy śmiało tw ier­
dzić, że wszelkie koncesje liberalne, które Napoleon zamierza 
udzielić Francji, będą jedynie blichtrem , pozornym konstytu­
cjonalizmem. W prawdzie Napole n w mowie swej ciągle ma 
na uściech w o l n o ś ć ,  lecz i tam gdzie mówi o wolności 
przyobiecuje on ją  Francji li w celu wzmocnienia nadw ątlo­
nego cesarstwa.

Natom iast ręczy Napoleou za utrzym anie pokoju i ten 
frazes je s t osią niemal całej mowy tronowej. Cesarstwo choć 
postradało już swoją pierwotną siłę, choć czuje że bez opar­
cia się na parlamencie nie może się ostać, zawsze jeszcze po­
wołuje sią na źródło swego istnienia, na zamach stanu, ua 
przelaną krew na dniu 2go grudnia. Cesarz francuski umie 
porządek utrzym ać, dowiódł on tego w przeciągu 19 la t k ilka­
krotnie a i dziś uniósł się tak  dalece, że będąc bezsilnym 
nie udał się do ciała prawodawczego, ale odwołuje się do 
gw ałtu. Cóż bowiem innego znaczy utrzym anie porządku?

Napomnienie, że nie należy uledz ani reakcji ani rewo­
lucji, jest zwykłem upiększeniem mów oficjalnych. Reakcją 
jest sam cesarz, rewolucja stoi mu za plecyma. W takim  
położeniu Napoleon nie ufając swojej m aterjalnej potędze, u - 
cieką się do konstytucji m a! z m i część swej władzy odstępując 
ludowi, aby tern silniej utrzymać się przy reszcie.

K oncesje, które Napoleon przyrzeka Francji, są wedle 
mowy tronowej dość liczne, można atoli łatw o pojąć, jakiego 
rodzaju takowe będą, skoro rada municypalna Paryża wyjść 
ma z wyboru ciała prawodawczego. O zewnętrznych stosun­
kach, mowa tronowa wyraża się bardzo oględnie i dotyka ich 
bardzo pobieżnie.

W ogóle robi mowa tronowa wrażenie niemiłe, bo wy­
ziera z niej obawa starzejącego się cesarza o utrzym anie dy- 
nastji, bo nie dobro F ran c ji, nie wolność narodu jest celem 
starań  Napoleona lecz by t dynastji.

Uczyni mo nam zarzut, że tylekrotnie występujemy prze­
ciw młodzieży naszej, zarzucając jej ospałość a nawet oboję­
tność w sprawach narodowych; a gdy takowa jak  np. w to  
w a r z y s t w i e  o ś w i a t y  bierze się do pracy, to znow w y­
tykam y jej, że się pnie na prezesów, sekretarzów  i t. d. 
A ponieważ nie chcielibyśmy, aby nas fałszywie rozum iano, 
a wedle naszego stanowiska skrajnego w akcji naszej pole­
gamy we wielu względach w łaśnie na młodzieży, jako  na ży­
wiole najbardziej nam zbliżonym , najwięcej z tem peram entu 
i usposobienia czynnym, przeto chcemy pokrótce wyjaśnić po­
wyższą, aczkolwiek pozoruą sprzeczność.

Owóż żądając od młodzieży, aby się prócz nauki zaj­
mowała jak  najgoręciej wszystkiem co dotyka kraju i o j­
czyzny, aby szła w przedniej straży we wszystkich dążno­
ściach narodowych, aby sercem odczuła pragnienia ludu , a 
hanibalową nienawiścią pa ła ła  przeciw wrogom ojczyzny 
nie mogliśmy mieć ua myśli, aby młodzież ta  kierow ała się

rozumem starców, rozwagą doświadczonych, przezornością s ta ­
rych dyplomatów.

Uznajemy ważność stow arzyszeń, przyczyniających się 
nie mało do rozwoju tak  moralnego jak  i m aterjalnego s ta ­
nu kra ju  naszeg o , nie zaprzeczamy doniosłości towarzystw 
zaliczkowych , wzajemnej pomocy i oświaty, lecz mniemamy, 
że w kierunku organicznej pracy przodownictwo należy się 
starszym, którzy na iunem polu mniej mogą działać. Byłoby 
to bowiem nienaturalnym  przewrotem , gdyby młodzi kiero­
wali i przewodniczyć chcieli w pracach organicznych pod 
czas gdy wszystko inne pozostawialiby na opatrzność boską, 
lub ludziom, którzy już z tego pola zeszli.

K ilkakrotnie już mieliśmy sposobność zauważyć, że m ło­
dzież nasza w tyle pozostała w dążnościach naukowych ró ­
wnież jak  i patrjotycznych za młodzieżą dawniejszą, że wię­
kszość jej więcej jakby się to należało , goni za codziennym 
chlebem, za karjerą, że w swem postępowaniu zbytnie u le­
ga różnym względom —  a rok 1863 w zupełności dał nam 
słuszność, gdyż młodzież akadem icka jak  najstaranniej odsu­
wała się odgwszelkiego skompromitowania, lecz nie o to chcemy 
ją w obecnej chwili turbować, lecz o to , aby się mniej ba­
wiła a więcej p racow ała , mniej czasu traw iła ua różnych 
bezużyteczuych zebraniach i posiedzeniach wydziałowych , a 
więcej kształciła  się.

Bo jeżeli my żądamy od niej ofiarności, poświęcenia, 
patrjotyzm u, to wszystko to nie wyklucza pracy naukowej, 
kształcenia —  przeciwnie w ykształcenie umysłowe wzma­
cnia ducha ofiarności i jest najsilniejszą podstaw ą palrjo- 
tyzm u.

Ktokolwiek z młodzieży (a było jej bardzo mało) był 
obecny na kazaniu mianem dnia 29. list. przez znakomitego 
kaznodzieję w kościele 0 0 . K arm elitów , ten powinien pojąć 
stanowisko, jak ie  w narodzie naszym przypadło młodzi. Nie 
wiemy co nas c z e k a , nieznana nam jest nawet najbliższa 
przyszłość — zawsze atoli powinniśmy przygotowani być 
na wszelkie wypadki , k tó re  na nas sprowadzą europejskie 
zajścia.

W śród takich przeto okoliczności, wśród przyjaznych 
nam stosunków, w jakich znajdujemy się w austrjackiej czę­
ści Polski, nie powinniśmy pominąć żadnych starań i j ubie­
gów, aby stanąć na wysokości naszego posłannictwa. W k a ­
żdym kierunku winniśmy wytężać wszystkie nasze siły, aby 
korzystać z czasu i okoliczności.

Nie pcham y młodzieży do wybryków nielegaluych , nie 
namawiamy jej do spisków —  lecz żądamy, aby pracowała, 
aby była s fo rn ą , aby była  sercem i umysłem młodą — nie 
zaś aby udając doświadczonych, bawiła się lub zajm ywała 
pracą organiczną, k tó ra  nie do niej należy.

Jak ie  zaś stanowisko zająć powinna młodzież n asza , to 
niechaj poweźmie z dziejów ostatnich 100 la t.

Korespondencje Dziennika lwowskiego.
Petersburg 26. listopada.

Kwestja okupacji Czarnogóry poruszona w Wiedniu, wywo­
łała niezmierny krzyk dziennikarstwa moskiewskiego. Czarnogóra 
dla Moskwy i jej polityki, jest nader ważnym punktem, i Moskale 
za żadną cenę nie zrzekną się wpływu na Czarnogórę i nie pozwolą 
naruszyć jej neutralności. Przypuścić trudno, ażeby rząd austrjacki 
tak niefortunnie prowadzący kampanję z garstką powstańców ko- 
tarskich, miał chęć sprowadzić sobie na kark Czarnogórców z je­
dnej strony, Moskali z drugiej. Tak hazardowny krok jak prze­
kroczenie granicy czarnogórskiej przez wojska austrjackie, zaiste 
mogą doradzać tylko ludzie albo życzący sobie jak najrychlejszego

rozbicia A ustrji, albo nie mający śpelna rozum u. Ź9 zaś jednego 
i drugiego przypuszczać na austrjack ich  mężów stanu się  nie go­
dzi przeto mniemam, że przedwcześnie a larm ują się M oskale po­
gróżkam i wiedeńskich centralistycznych dziennikarzy, których tak 
do pierwszej jak  i do drugiej kategorji ludzi , jak ich  dopiero co 
wzmiankowałem, śmiało zaliczyć można.

Spraw a o b r u s i e u i a  (rusyfikacji) w prowincjach nadbał­
tyckich, ja k  Moskale tw ierdzą postępuje raźnie , jak  Niemcy znów 
powiadają nie uda się zupełnie. P raw da leży w pośrodku, i ani to 
prawda, żeby Mos rale potrafili tak Niemców wyrguować ja k  o tern 
marzą, ani temu drugiem u wiary dawać nie należy, żeby m iluty- 
nowcy nie zdołali już dziś nadbałtyckich  Niemców tak  dobrze 
przynajm niej jak  N iemcy wiedeńscy Słowian w A ustrji, przyprzeć 
do muru. W prawdzie Niemcy nadbałtyccy obok oparcia na P ru ­
sach, m ają jeszcze silne oparcie p artji swej u dworu rep rezen to ­
wanej przez B erga i A d le rb e rg a , ale z ich śm iercią może n a s tą ­
pić tak gwałtow ny przew rót rzeczy w Moskwie, źe nadbałtyckie 
prowincje znajdą  się w takiem  położeniu, w jakiem  są obecnie pro­
wincje litewskie i  ziemie ruskie.

Położenie nasze ua pozór gorszo, je s t przecież w przyszłości
0 wiele lepszem —  niż będzie kiedyś położenie nadbałtyckich  
Niemców. My dziś jeszcze u siebie w domu nie możemy wystąpić 
do walki z rusyfikacją moskiewską, jak  wolno to je s t Niemcom,
nio tylko przez organa w łasne w Moskwie wychodzące, ale i za 
pośrednictwem prasy pruskiej, lecz w chwili kiedy nam to wolno 
będzie uczynić, naleciałości moskiewskie ulotnią się jak  kam fora,
1 wpływ moskwicyzmu ą a  elem ent polski, może mieć takie znacze­
nie, jakie  może mieć dziki kabardyniec na oświeceńszego nad sie­
bie Moskala, jak  mniej oświecony M oskal na oświeconego E uropej­
czyka. W Polsce bądź jak  bądź wpływ inteligencji polskiej na 
lud polski, litewski i ruski nawet musi być silniejszy, aniżeli
wszelkie wysilenia niedowarzonycli, niedouczonych a g łu p io - z a r o ­
zumiałych M oskali Lud polski zawsze lgnie do inteligencji w ła- 
shej i wierzy jej, i da się jej powodować. Niemcy nadbałtyccy nie 
m ają tej sity liczebnej w ludzie, lud tam tych prowincji wrogi 
Niemcom , nienawidzi ich całą  s iłą  nienawiści -—  niewolnika dla
swego ty rana  —  m iasta lubo niemieckie nie są  tak  liczne, aby
mogły stawić upor całej potędze ludu, Moskale fanatyzując Ło- 
tyszów i szczwając ich na  Niemoów, grożą im zagładą a o to u 
M oskali nie trudno .

Powyższych kilka uwag o stanie rzeczy w L iflandji nasunęły 
mi się mimowoli w obec pow tarzających się nieustannie wieści o 
zniesieniu uniw ersytetu dorpackiego, w obec ciągłych zapam iętałych 
wycieczek dzienników moskiewskich przeciw szlachcie i m ieszczań­
stw u  niemieckiemu w L ifland ji, w obec wreszcie ustawicznego n a ­
syłania  coraz uowych transportów  koronnych Moskali do sprawo­
wania rządów tego kraju  , rządzonego od najdaw niejszych czasów 
przez sam ych tylko Niemców. Moskale przybyw ający do spraw ow a­
nia rządów Liflandji postępują sobie z Niemcami tak  „ b e z e  e r  e- 
m o n n o “ ja k  tego nauczyli się w Polsce i zabranych krajach . 
Każą na przykład protestantom  we wszystkie t a b e 1 n e dnie 
(święta carskie) stawiać się do cerkwi prawosławnych i śpiewać 
z sobą „Hospody pom ilu j“ za cara i jego rodzinę. Niemcom nie 
umiejącym nigdy j;zy k a  moskiewskiego, każą mówić z sobą, pisać 
do siebie, odbierać decyzje i wyroki w języku moskiewskim, a kto 
nie chce to mu proponują, żeby się wynosił do P ru s , a rząd nic 
nie będzie m iał przeciw uwoluieuiu wszystkich Niemców z pod 
poddaństwa moskiewskiego i gotów im najchętniej udzielić paszporta 
em igracyjne.

Z W ilna otrzymuję wiadomość, że komisja zebrana dla za ła ­
tw ienia sprawy żydowskiej, niebawam będzi: zamknięta, gdyż p ra ­
ce je j są na ukończeniu. W jednym  z dawniejszych moich listów 
doniosłem wam o jej zwołaniu i wyraziłem zarazem swoje zapa­
tryw anie na powyższą sprawę. Przewidywania moje że zw ołana ko­
m isja będzie m iała za zadanie obmyśleć sposoby zdemoralizowania 
żydów, aby ich uczynić powolnem narzędziem  w rękach rządu prze-

Łisty z zagranicy.
v.

Zgromadzenia publiczne — Ruch Socjalny w stosunkach religji — 
Juchowieństwo katolickie w obec szerzonej propagandy socjalistów.

W ostatnim liście wykazaliśmy na jak ie  szkoły dzielą 
ię mówcy występujący na zgromadzeniach publicznych w 
[westjach odnoszących się do ustroju ekonomicznego społe- 
izeństwa, a to odpowiednio do propagowanych przez siebie 
'eorji. Zwolennicy jednak jednej szkoły, przyjmując jedną na- 
:wę, nie są nigdy ściśle złączeni z sobą jednostajnością zasad, 
i ztąd dzielą się na wiele nieprzyjaznych nawet sobie odcię­
li. Mówię tu  głównie o socjalistach i komunistach, którzy 
diociaż złączeni z sobą w tern, że wspólnie wydali wyrok na 
miszczenie obecnej budowy społeczeństwa, w zupełnie różny 
uż jednak sposób przedstawiają sobie jej przyszłość i róźne- 
ni drogami spieszą do urzeczywistnienia swych marzeń, cze- 
;o koniecznem następstwem  jest dysharm onja domowa, chaos 
)ez końca, gorączkowe niecierpliwienie się z obecności, a co 
ivszystko przy nieumiejętności jasnego zdania sobie sprawy, 
izem odznaczają się apostołowie przewrotów socjalnych, tworzy 
la  zgromadzeniu socjalistów, że tak  powiem, pomięszanie 
ięzyków.

Kwestja emancypacji kobiet, była do dziś jedyną z po 
niędzy kwestji więcej douiosłych, co najmniej wywołała spo- 
u między wyznawcami najsprzeczniejszych teorji, bo nawet

katolicy reprezentujący na zgromadzeniach publicznych ży wioł 
najwięcej zachowawczy, uznali że stanowisko społeczne kobiet 
obecnie nie odpowiada już potrzebie i wymaga zmian konie­
cznych. N ikt z mówców nie odważył się odmówić kobiecie 
prawa zainteresowania się sprawą publiczną, prawa głosu w 
kwestjach ogół interesujących.

Jakkolw iek prawo wyklucza z dyskusji zgromadzeń pu­
blicznych p o l i t y k ę  i r e l i g j ę ,  są jednak kwestje, które z 
natury swej w blizkim, koniecznym zawsze zostają związku z 
polityką lub też z religją. Przy dyskutowaniu to kwestji po­
dobnych, zwykle gra namiętności występuje w całej-sile, roz- 
namiętnienie publiczności dochodzi nieraz do punktu  kulm i­
nacyjnego, a burzliwość zawsze o wiele jest większą jak  przy 
debatach w kw estjach ekonomicznych. Przy rozprawie n. p. 
nad małżeństwem, stronnictwa przedstawione w poprzednim 
liście w innej już ukazały się formie.

Socjaliści i komuniści pod wpływem kierunku m aterjal 
nogo, który obecnie pod przewodnictwem paryzkiej szkoły m e­
dycznej szerzy swój wpływ na tutejsze społeczeństwo, w kwe 
stjach pośrednio związanych z religją, jakoto w kwestji m ał­
żeństwa wiodą z ultra-katolikam i spór zacięty bo natchniony 
fanatyzmem obu stron. Kto tu wyrzekł nazwisko Chrystusa 
wywołał zawsze szmer publiczności złączonej sym patją z ma- 
terjalistam i i uzyskiwał sobie nazwę jezuity. Kobiety wystę- j 
pujące na trybunę, uważały sobie za pewien punkt honoru, j 
za rzecz nakazywaną obowiązkiem lub modą bo to w wielu 
razaoh identyfikuje się, podawać w wątpliwość istność Boga

a nawet ośmieszać wszelką w to wiarę. A tak  więc gdy w 
kwestjach odnoszących się do ustroju ekonomicznego, socjali­
ści i komuniści rozdzieleni na mnóstwo sekt, prowadzą wspól- 
nemi siłam i walkę przeciwko ekonomistom, to znów w kwe- 
stjach zbliżonych z religją, stronnictwo m a  t e r  j a  l i s t o  w, do 
którego wliczają się wszyscy socjaliści i komuniści a niemniej 
większa część dotąd zwących się ekonomistami, wypowiada 
walkę s p i r y t y  s t or n .  Tu więc zawsze spór odznacza się 
wygórowaną zaciętością a toczone debaty w zamian p rak ty ­
cznego pożytku sprowadzają tylko niesmak i obopólne stron ­
nictw rozdrażnienie. Zebrania, na .porządku dziennym któ- • 
rych są kwestje podobnie drażliwej natury od chwili czynio­
nych obostrzeń przez rząd, są prawie zawsze przez kom isarza 
policji przed czasem rozwiązywane.

Gdy jednakże prawo oprócz zgromadzeń publicznych do­
zwala .organizowama tak zwanych zgromadzeń prywatnych, 
k tóre tem tylko różnią się od pierwszych, że muszą odbywać 
się przy drzwiach zamkniętych i uczestniczyć w nich tylko 
mogą osoby i m i e n n i e  zaproszone na powyższe obrady przez 
^ospodarzv kierownicy więc ruchu socjalnego a często tez i 
opozycja umiarkowana takiem i zebraniam i zw ykłą jest po­
sługiwać się. Niedawno n. p. naradzali się w podobny sposób 
m a t e  r j  a l i ś c i  paryscy o zrobieniu dem onstracji przeciwko 
mająćemu rozpocząć się w Rzymie soborowi, a którzy to dla 
usposobienia źle ku tem u ludności podjęli nawet myśl u- 
organizowania w Neapolu soboru z przeciwników rzymskiej 
hierarchji a raczej z osób nieprzyjaznych spirytystom.

(C. d, u.



ciw elementowi polskiemu i litewskiemu —  jak  widzę spraw dziły 
się najzupełniej.

Komisja proponuje : 1. Rabinom żydowskim na Litw ie wy­
znaczyć pensje ze skarbu  państw a, aby zapewnić ich niezawisłość 
od gm in żydowskich. 2 . Ludność starozakonną w m iastach guber- 
n ialnych zaliczyć do gmin miejskich , zaś autonom ji gmin żydow­
skich po m ałych miasteczkach i wsiach w niczetn nie naruszać.

P lan  tego projektu objaśnia się w ten  sposób : R abini p ła ­
tn i ze skarbu  państw a będą mianowani przez rząd. Ludność ży­
dowska w wielkich m iastach , gdzie rząd ma całe bataljony szpie­
gów i rozm aitego rodzaju zbirów i donoszczyków nie je s t tyle po­
żądaną ile je s t pożądaną wśród ludności wiejskiej i pomieszczyków 
po wsiach i m ałych miasteczkach w głębi k ra ju  położonych, gdzie- 
by m ogła pełnić podobną funkcję w zastępstw ie Moskali. Autono­
m ji gm in tam  gdzie są pożądani żydzi nie naruszać, aby ich nie 
zrażać dla siebie. Żydzi litewscy taką  jednak przejęci zostali trw o­
gą  na wieść o powyższych reform ach i o ro li ja k ą  im naznacza 
rząd pod dyrekcją rządowych rabinów-czynowników, że na koszt 
kahałów  w ysyłają deputację z W ilna do P etersbu rga  z prośbą o 
odwrócenie od n ich tej p lag i egipskiej —  nowych reform  mo­
skiewskich.

Z W arszaw y Moskale koniecznie uprojektow ali sobie zrobić 
miasteczko prow incjonalne i znów w tych dniach M ilutyn p rzypu­
szczał szturm  do B erga, żeby się zrzekł ty tu łu  n am iestn ika , lecz 
i tą  razą B erg co do tego pokazał się n ieugiętym , raz dla tego, 
że jak o  Niemiec obawia się, ażeby Moskale ostatecznie ułatwiwszy 
się z Polską nie ohcioli 'się załatw ić w podobny sposób z jego V a- 
terlandem  nadbałtyckim , powtóre jako przyjaciel osobisty cara o- 
strzega  go, że jak  tylko raz puści się n a  drogę wskazywaną mu 
przez Milutynowców, i zrzecze się ty tu łu  kró la  polskiego a nazwę 
Królestwa wygładzi zupełnie, znajdzie się ktoś co teu  ty tu ł weź­
mie i je s t tu  obok k r a j , co tym ty tu łem  nie tylko nie pogardzi, 
ale go z wzdzięcznością przyjm ie. Mimo szczerych i gorących p ra ­
gnień i wszelkiego rodzaju zabiegów M ilutynowskich, car być mo­
że, że z osobistych względów dla B e rg a , ale słucha rad  jego pod 
tym względem —  i nie zdaje się być skłonnym  do przyznania się 
do tego publicznie co istnieje faktycznie. Co Jo  nas w obecnych 
okolicznościach tylko życzyć sobie tego możoiny, żeby car ukorono­
wał dzieło i raz zaprzestał poniewierać polskie imię ty tu łu jąc  się 
królem Polskim  jakby  na urągowisko temu tytułow i. Rady B erga  
uważamy za dogodne jedynie jem u samemu i carowi, i bynajm niej 
mu za to obowiązani być nie możemy.

Wiadomości polityczne.
Ziemie polskie. W rozprawach pruskiej izby deputowa­

nych nad budżetem ministerstwa spraw wewnętrznych uchwa­
lono po krótkiej dyskusji kredyt 40.000 tal. na cele tajnej 
policji. Kwota ta  jest rzeczywiście nieznaczną na tak rozle­
głe państwo, a minister uchylał podczas jej rozbioru wszel­
kie aluzje do przyznania, jakoby panowało niezadowolenie w 
krajach zabranych. Przy dziale „żandarmerja“, Hoverbeck 
zapytał o powody powiększenia liczby żandarmów w poznań- 
skiem, a właściwie zatwierdzenia tymczasowo tam istniejącej 
większej ich liczby. Duncker żądał zwinięcia żandarmów nad­
zwyczajnych. Komisarz rządowy usprawiedliwiał potrzebę u- 
trzymania większej liczby żandarmów zniesieniem karteiu z 
Moskwą. W itt oświadczył, że nie tylko Polacy ale i Niemcy 
w Poznańskiem uważają , że żandarmów jest tam za wiele; 
na co komisarz odrzekł, iż iandraci oświadczają, że potrze­
bują ich tylu ilu jest. Eberty powiada, że przybytek ludno­
ści z Królestwa Polskiego ze zbiegów rekrutacyjnych powi­
nien być pożądany, gdyż przybywa z nim sił roboczych. Mi­
mo tego uchwalono żądanie budżetowe.

A u strja  i W ęgry. Według Pressy jenerał Rodicz został 
już odwołany z Hermansztadu, i ma się udać do Kotaru. 
Major Kodolicz odpłynął z Kotaru d. 28. z. m. na parowcu 
Vorwdrts z depeszami dla rządu. Tym samym statkiem udali 

aię według telegramu Wanderer a konsul turecki do Dubro- 
brownika, a adjutant księcia czarnogórskiego Sławo Pleme- 
nac do Trjestu. Nieodszukani po ostatnich potyczkach strzelcy 
powrócili.

Journal des Debats obstaje przy tem, że ogłoszona w 
jego kolumnach nota z 7. listopada o powstaniu daluiatyń- 
skiem była istotnie okólnikiem do posłów austrjackich, i do­
daje nadto, że w Stambule zawarła Austrja trzy trak ta ty  z 
Turcją, z których dwa jawne, tyczące się kolei żelaznych, 
ceł i żeglugi, trzeci zaś tajny, który dopiero później wystąpi 
na jaw, zawierać ma najściślejszy i najzupełniejszy aljans obu 
mocarstw.

Korespondent Tagespressy z Zadaru donosi, że mniej­
szość zamkniętego sejmu dalmatyńskiego z deputowanym 
Wojnowiczem na czele, zamierza podać nowy memoijał do 
rady państwa, w którym domagać się będzie, aby na mocy

P O W I E Ś Ć
nap isana przez

P. S T A C H U R S K I E G O .

(Ciąg dalszy .)

P. Szymon, o miłości syna — dla chłopki... mówić so­
bie nie da; o połączeniu z nią... przez Boga! chyba mu grób 
zgotować pragną... A jednak nadziei szczęścia wyrzec się nie 
podobna! krzyż straszliwej męki rzucić na przyszłości drogę 
—  nie młodemu sercu mówić o tem ! i nie sercu matki, dla 
której wszystkiem jest szczęście jej dziecięcia!

— Należy czekać, mieć nadzieję... Bóg łaskaw ! — po­
cieszała syna, sama nie wiele mając nadziei... bo kiedyż to 
t a m c i  zezwolą na nierówne związki? kiedyż uwierzą, że 
serce tylko serca szuka i niczego więcej nie pożąda?...

Biedna kobieta! cierpiała syna cierpieniem, jego męka, 
jej stała się m ęczarnią!...

— M atko! m atko! — zawołał młodzieniec — O, jak 
boleśnie pomyśleć, ze własny ojciec... I co oni widzą w tym 
rodzie? Czego chcą od ludu, który świętszym jest, czci go­
dniejszym, aniżeli oni wszyscy?

Nie jej to znaleść odpowiedź na pytanie! Ona czuje 
niesprawiedliwość; lecz wie zarazem, że moc jej za słaba, by

obowiązującej ustawy o odpowiedzialności rządu postawieni 
byli w stanie oskarżenia- namiestnik jen. Wagner, kotarski 
starosta powiatowy Frank i były komendant wojskowy w za­
toce kotarskiej pułkownik Egler. Przeciwnie zaś była więk­
szość sejmowa, tak zwarfi „italianissimi" występują w obro­
nie wymienionych trzech osobistości, odpierając ustnie i pi­
śmiennie zarzuty mniejszości.

F ran c ja . Podana przez nas w wczorajszym numerze w 
główniejszych zarysach mowa tronowa cesarza Napoleona brzmi 
w całej osnowie następnie:

Panowie senatorowie i deputowani! Nie łatw ą jest 
rzeczą przeprowadzić we Francji wolność na drodze regular­
nej i pokojowej. Od kilku miesięcy zagrażały społeczeństwu 
przewrotne namiętności, a wybryki prasy i publicznych zgro­
madzeń zachwiały wolnością. Każdy się pytał samego siebie 
jak długo rząd tolerować będzie coś podobnego.

Ale zmysł zdrowy ogółu w potężnej stanął reakcji prze­
ciw podobnym karygodnym wybrykom. Wszelkie napady 
przyczyniły się tylko do ustalenia budowy powstałej za po­
mocą ogólnego głosowania narodu. Bez ogródek należy wy­
powiedzieć jaka jest wola kraju.

Francja pragnie wolności, ale połączonej z porządkiem.
/ a  porządek ja  ręczę !
Wy panowie pomożecie mi wolność uratować!
Aby ten cel osiągnąć, strzeżmy się reakcji i rewolucyj­

nych teorji, stójmy w środku między tymi, których zadaniem 
wszystko bez zmiany zachować, a tymi co dążą do ogólnego 
przewrotu. Godzi nam się zająć pełne sławy stanowisko!

Gdym uznał za stanowcze w miesiącu wrześniu wydać 
senatus consultus, będący logiczną konsekwencją tak nada­
nych reform jak i 28 czeiwca w moim imieniu przez mini­
stra państwa obwieszczonego oświadczenia, było moim zamia­
rem nową do pojednania i postępu otworzyć erę.

Wy z waszej strony popierając mię na tej drodze nie 
zaparliście się przeszłości, ni usiłowaliście rząd rozbroić i za­
chwiać cesarstwem.

Naszem zadaniem jest, postawione zasady w życie wpro­
wadzić i zastosować je do istniejących ustaw tudzież życia 
pu blicznego.

Ustawy, które minister przedstawi wam do zatwierdze­
nia, są prawdziwie liberalne. Zgodzicie się na nie, w takim 
razie wypłyną następujące ulepszenia:

Merowie wybierani będą z łona municypjów, z wyjąt­
kiem w razach prawem przewidzianych; w Lyonie jak  ró­
wnież na przedmieściach Paryża, o wyborze radców municy­
palnych rozstrzygnie ogólne głosowanie.

W Paryżu, którego interesa ściśle są złączone z inte­
resem Francji, radę municypalną wybierać będzie ciało pra­
wodawcze, któremu nadanem już zostało upoważnienie zajmo­
wać się uregulowaniem budżetu stolicy.

Zaprowadzeni zostaną kontrolerowie. Radcy generalni 
otrzymają- nowe przywileje.

Kolonje nawet wezmą udział w tym ruchu decentra­
lizacyjnym.

W końcu ustawa, nadająca szerszy zakres ogólnemu gło­
sowaniu, oznaczy publiczne funkcje, z któremi będzie mógł 
być połączony mandat poselski.

Szybki rozwój bezpłatnego nauczania, zmniejszenie kosz­
tów sądowych, zniesienie dodatku wojennego, uregulowanie 
na drodze humanitarnej ręcznej pracy dzieci, powiększenie 
szczupłych płac, i wiele innych ważnych kwestji, podciągnię­
tych będzie pod ogólną obradę.

Enqueta tycząca się rolnictwa już jest ukończona, nad 
podatkami miejskiemi (octrois) rozpoczęły się już prace.

Położenie cesarstwa jest zadawalniające. Podatki nie­
stałe będące miarą naturalnego wzrostu ogólnej pomyśl­
ności, powiększyły się tego roku o 30 miljońów.

Budżet bieżący wolny jest od niedoboru.
Nie wystarcza jednakże obdarowywać ńaród reformami, 

zaprowadzać oszczędności w finansach i ustalać wzorową ad­
ministrację; potrzeba jeszcze, aby publiczne władze idąc ręka 
w rękę z rządem, otwartem i energicznem wystąpieniem do­
wiodły, że zadaniem ich jest zawsze stać na straży intere­
sów towarzystwu, tudzież zasad kardynalnych instytucji.

Rząd, który jest prawdziwym wyrazem woli narodu, po­
winien inieć sonie za obowiązek przysparzać ustawom win­
nego poszanowania; gdyż za sobą ma on prawo i siłę. Zwra­
cając wzrok mój po za grancę Francji, z pociechą widzę, 
że obce państwa w przyjaznych do nas zostają stosunkach, 
Monarchowie i narody pragną pokoju, i zajęte są postępami 
cywilizacji.

panowanie prawdzie zapewnić! Modlić się, płakać, cierpieć — 
oto co może... więcej nic, nic więcej!

Księżyc zajrzał przez okno pokoju, w którym się znaj­
dowała m atka z synem; oblał ich drżącego światła powo­
dzią, i drżeli w nim bladzi, posępni.

— Przypominasz sobie matko — smutnie mówił mło­
dzieniec — lata mego dzieciństwa? Nie wróżono mi szczę­
ścia... Czuję, że sprawdzi się wróżba; pewny jestem, że syna 
twego czeka grób... (Tu matka przycisnęła go do piersi, ja k ­
by broniąc przed napaścią) a jednak droga matko ! myśli o 
szczęściu wyrzec się nie mogę. Odrodziłem się od o jca; inny 
jestem, aniżeli, jakiego chciał mieć syna... Tobie, anielskinmu 
sercu twemu winienem wiele, wiele... Gdybym ciebie nie miał 
czy liż nie byłbym takim jak  ci, którymi dziś pogardzam?

— Cicho! Zdaje się ojciec nadchodzi... Nie, to wiatr 
liśćmi zaszeleścił... Żałobnie śpiewasz mi dziecino. Uspokój 
się! Bóg nas nie opuści.

— Gdy ztąd odjadę, czy przyrzekasz mi matko opiekę 
nad nią ?...

— Potrzebujeszże pytać mię o to?... Od pierwszego 
wejrzenia pokochałam tę dziewczynę. Obaczę ją  ju tro ; od ju ­
tra  biorę w mą opiekę... Spokoju drogie dziecię , wiary w 
Boga, ufności w słowo matki...

— Matko 1 matko 1 Jeśli Bóg, jak  ty, litośny — o ! to 
wierzę, że będę szczęśliwy! że mi jej nikt nie zabierze!

Pocałunek złożony na gorącem czole młodziana, błogo­
sławieństwo matki i jej cicha o los dziecięcia modlitwa, stały

Jakiebądź naszemu wiekowi mogą być uczynione za­
rzuty, w każdym razie dość mamy powodów być zeń dum­
nymi. Świat nowy zgniótł niewolę, Rosja zniosła poddaństwo, 
Anglja wymierza sprawiedliwość Irlandji, a od zgromadzenia 
biskupów w Rzymie, należy się spodziewać nowego dzieła m ą­
drości i pojednania.

Postępy w umiejętnościach zbliżają nawzajem narody. 
Ameryka złączyła Ocean spokojny z Atlantykiem za pomocą 
kolji żelaznej rozciągającej się na tysiąc mil. Wszędy idzie 
kapitał z oświatą. Francja i Włochy tunelem alpejskim dłoń 
sobie nawzajem podają. Wody morza Śródziemnego i Czer­
wonego połączył kanał suczki. Całej Europy reprezentanci 
znaleźli się przy inauguracji tak  olbrzymiego dzieła, i jeżeli 
dzisiaj cesarzowa nie jest obecną otwarciu ciała, to stało się 
to dlatego, że chciano, aby obecnością swoją w kraju, gdzie 
broń nasza niegdyś tak świetnie się odznaczyła, uświęciła swe 
sympatje dla dzieła, które usilnością i genjuszem francuskiego 
męża doszło do skutku. Moi panowie! Dziś na nowo otwieracie 
sesję przerwaną senatus consultem. Po sprawdzeniu wyborów 
rozpoczną się zwyczajne posiedzenia. Tuszę sobie, że przy­
niosą one pomyślne.owoce. Wielkie ciała państwowe, ściśle 
spojone, porozumieją się, jak w sposób lojalny, przedsięwzięte 
w ustawie zmiany, w życie wprowadzić.

Bezpośredni udział kraju w sprawach własnych doda 
cesarstwu sil nowych. Na ciele piawodawczem ciężyć będzie 
większa część odpowiedzialności. Oby służyć ono chciało do 
wzrostu i szczęścia narodu. Niech niknie w obec dobra pu­
blicznego wszelka różnica zdań, a izba niech dowiedzie swym 
patrjotyzmem, że Francja dojrzałą jest do wolnomyślnych in- 
stytucyj, będących zaszczytem krajów ucywilizowanych.

O wrażeniu, jakie mowa tronowa cesarza Napoleona 
wywołała, pisze La P a tr ie : Nigdy jeszcze z większem unie­
sieniem nie przyjmowano cesarza. Gdy wyrzekł słowa : „Za 
porządek ja  ręczę!" zewsząd ozwały się oklaski. Zakończenie 
mowy przyjęto okrzykami. Przy składaniu przysięgi, gdy wy­
wołano nazwisko Rocheforta, cała sala zagrzmiała okrzykiem 
„niech żyje cesarz!" Rochefort był obecny.

Na wczorajszem posiedzeniu izby zażądał deputowany 
Juljusz Favre przyzwolenia na wniesienie interpelacji wzglę­
dem odroczenia ciała prawodawczego, mięszania się prefek­
tów do wyborów, dalej względem czerwcowych rozruchów w 
Paryżu i krwawego przytłumienia zaburzeń robotniczych w 
kopalniach węgla; następnie zaś wniósł projekt do ustawy 
względem bezwyjątkowego przyznania izbie wszelkich atry- 
bucji konstytuanty, i żądał usunięcia ministra spraw wew­
nętrznych.

Ollivier obstawał za dawnym regulaminem i żądał, aby 
powyższy projekt do ustawy, jako przeciwny konstytucji, od­
roczony był za pomocą tak zwanej question prealable aż do 
ukonstytuowania się izby. Po zamianowaniu biur oznaczy izba 
dzień wniesienia interpelacji.

Niemcy. Na posiedzeniu pruskiej izby poselskiej z dnia 
28 list. załatwiono cały etat ministerstwa spraw wewnętrznych. 
Przy tytule 36 (na dzienniki urzędowe 98.292 tal.) zabrał 
głos poseł z Prus zachodnich p. Czarliński i przemówił w tym 
sensie: Już w zeszłorocznej sesji przyjęto w tej izbie wniosek 
o zawezwaniu rządu, ażeby w dziennikach urzędowych obwo­
dów rejencyjnych gdańskim i kwidzyńskim obwieszczenia za­
mieszczane były tak w niemieckim jak  i w polskim języku. 
Uchwały tej rząd jednakże nie uwzględnił. Ażeby uwagę pa­
nów zwrócić na ważność tej okoliczności, chciałbym tylko 
przypomnieć, że znaczna część polskiej ludności sędziego nie 
rozumie i że niejeden niesprawiedliwie osądzony bywa z po­
wodu fałszywego przedstawienia rzeczy w tłumaczeniu. Jeżeli 
panowie sobie to uprzytomnicie, natenczas znaczenie tego 
wniosku będzie wam jasne. Nie jest moim zamiarem stawiać 
osobnego wniosku, gdyż to przedłużyłoby jedynie obrady. Za 
poszkodowanie, jakie przez nieuwzględnienie w mowie .będą­
cej uchwały tej izby dla polskiej ludności wypływa, rząd je­
dynie czynię odpowiedzialnym, który nie uwzględnił uchwały 
tej gwałtownej potrzeby. Na to odpowiedział komisarz re- 
jencyjny tajny radca Wulfsliein mniej więcej co następuje: 
Pod względem tej kwestji rząd królewski rozporządził po 
dwakroć wypośrodkowanie, ażeby się przekonać, czy w ob­
wodach rejencyjnych gdańskim i kwidzyńskim zachodzi potrze­
ba przeprowadzenia podobnego ustanowienia. Obydwa razy 
wszystkie władze oświadczyły, że podobna potrzeba nie za­
chodzi. Kiedy w jtrzeszłym roku wysoka izba ściągający się 
do tego wniosek przyjęła, królewski rząd uważał za swój o- 
bowiązek jeszcze raz zasięgnąć tego sprawozdania; lecz i tą 
razą brzmiało ono tak samo, jak i w dwóch poprzednich r a ­
zach. Gdyż chociaż część ludności nie rozumie po niemiecku, to 
jednakże językiem tym albo mówią przełożeni gmin, albo go 
o tyle rozumieją, że są zupełnie w stanie rozporządzenia, za-

się balsamem na rany serca, które jątrzyć zaczęły przewidy­
wania jutrzejszych nieszczęść. Niemi ocieniony, zasnął Wasyl 
spokojnie, we śnie twarz kochanki widząc anielską i czuwa­
jące nad nią oko matki.

Dla spokoju kochanka było już zrobiono wiele; ale nie 
wszystko. Ojciec domyślić się nie m ógł; do Odarczynej chaty 
prawie nikt ze wsi nie zaglądał, Oksana pokazywać się lu­
dziom nie będzie... a jednak ten cień człowieka ? Wasyl nie 
wytrzymał i po rannem śniadaniu udał się do ojca Onufrego.

Pleban przyjął go tak serdecznie, tak dalekim był od 
najlżejszych podejrzeń; tyle mu okazał współczucia i nieza­
służonej nawet przyjaźni, że obawy znikły... To nie mógł 
być ojciec Onufry! Niepodobieństwem było przypuszczać, aże­
by kto z chaty Ochryma mógł go aż tu ścigać. Dniepr śla-; 
dów nie wyda, jadącego nikt go nie widział... było to przy­
widzenie! Pozostał przy tem Wasyl.

Na szczęście ojciec dnia tego odjechał w sąsiedztwo 
nic nie przeszkadzało wycieczce, którą Wasyl miał z m atką 
przedsięwziąść. Pod pozorem przechadzki udali się w stronę 
lasu. Po półgodzinnej drodze stanęli przed chatą Odarki.

Serce powiedziało Wasylowi: gdzie się znajduje jego ko­
chanka. Wpierw n iże li okiem, sercem ją dostrzegł na małej 
łące kwiaty zbierającą do wianka.

Drżąc, w sk a z a ł ją matce spojrzeniem.

(C. d. n.)



warte w dziennikach urzędowych, prze!łumaczyć członkom 
gmin na język polski.

Jak  już wczoraj donosiliśmy, w całej Bawarji odbywają 
się zgromadzenia liberałów, przemawiających za potrzebą u- 
trzymania gabinetu księcia Hohenlohe, który jak  wiadomo, 
podał się do dymisji w skutek zwycięztwa ultramontanów 
przy wyborach. Król nie przyjął dymisji i zdaje się, że prę­
dzej rozwiąże izbę niż oddali księcia od t wego boku.

Włochy. Z Brindisi donosi telegram pod d. 29. list.: 
Kanclerz hr. Beust przybył tu z orszakiem popołudniu i udał 
się w dalszą podróż do Florencji.

Dnia 29go z. m. wręczył hrabia Trauttmansdorf pa­
pieżowi swoje listy uwierzytelniające jako poseł austrjacki 
w Rzymie.

Włoskie ministerstwo jeszcze się nie ukonstytuowa­
ło. Lanza chce koniecznie wprowadzić Rattazzego do ga­
binetu.

Wschód. Z Konstantynopola donoszą, iż zatrzymano 
tam  parowiec „Lloyda" z 50 worami prochu, podawanemi za 
transport rozynków. Wory te przeznaczone były dla Pogra­
nicza wojskowego i m iały być wypakowane w Tulczy. Śledz­
two wykazało, że transport wyprawiony był z Mytileny, gdzie 
znajduje się jeszcze 300 worów z prochem. Bliższe szczegóły 
nie są znane. Proch zasekwestrowano, a w Mytilenie szukają 
ajenta tego transportu.

Z K onstantynopola donosi telegram  Pressy pod dniem 
29go z. m . : Większe oddziały wojsk m ają  być wysłane
do Hercogowiny. Omer basza chce wystąpić ze służby 
rządowej.

.Nowiiiy l kraju i zagrauicy.
* P o s i e d z e n i e  r a d y ' m i e j s k i e j  odbędzie się dziś o 

godzinie 6 tej wieczorem w sali ratuszowej. N a  p o r z ą d k u  
d z i e n n y m :  1. Sprzedaz parceli w l i i .  dzielnicy. żf. Podanie 
towarzystwa ochronea lualycli dzieci o odstąpienie miej. realności 
nr. Hió i 4 2 0 7 4 . Sprawozd. radny p. Dąbrowski. 3. Podania kan­
dydatów nauczycielskicb Bogumiła Nowotarskiego 1 Mikołaja Ho­
szowskiego o zapomogę. Sprawozd. radny ks. Borinamos. 4. vVnio­
ski sekcji I i i .  względem przyjęcia cesji dostawy kamienia z łomów 
ratyńskioii na rzecz p. izaka icuossowa. Sprawozd. radny p. En­
gel. 5. Zabezpieczenie dostawy robot rzemieślniczych dla potrzeb 
gminy. Sprawozd. radny p. Żaak. Zabezpieczenie dostawy świec 
łojowych. Sprawozd. radny p. śląski.

* M i a n o w a n i a .  Krajowa dyrekcja skarbowa we Lwo­
wie mianowała Anzelma Skrzeszewskiego poborcę podatkowego I l i .  
klasy koutrolorem podatkowym 1. klasy; Komualda Kossowskiego 
kontrolora podatkowego II. klasy 1 Alojzego Kopystynskiego, kr. 
węg. poborcę podatkowego, kontrolerami i . klasy; Jdljnsza Ciśsei 
kontrolora podatkowego H I. klasy, koutrolorem i i .  klasy: Bazylego 
jSiedziwulskiego kr. węg. poborcę podatków i Aleksandra Kępczyń­
skiego oticjała podatkowego I. klasy, kontrolerami podatkowymi 
l i i .  klasy; Jana Leituera kwieskowauego ohcjała urzędu podatko­
wego 1 Aleksandra Bawarkiewiozaa praktykanta przy urzędzie po­
datkowym oticjalauii podatkowymi l i i .  klasy.

* Gazeta Narodowa ogłasza we wczorajszym numerze ma­
nifest spółki hrabiego Oetnera, ubiegającego się o teatr polski. 
Gdyby połowa tylko przyrzeczeń, wyliczonych w podaniu koukurso- 
wem tej spółki, mogła się urzeczywistnić, to niezawodnie Lwów 
doszedłby do pierwszorzędnego teatru.

Wiemy az nadto dobrze jakiej to Gag. Nar. używa broni, 
gdy staje do szermierki z swym przeciwnikiem, dla tego też zby­
teczną i pozbawione wszelkiej korzyści byłoby rzeczą, odpowiadać 
na wszystkie jej wycieczki, wymierzone tak przeciw obecnemu dy­
rektorowi sceny polskiej we Lwowie, jak 1 całemu artystycznemu 
peisonalowi.

Tak jak rozpacz ma pewne stadja, w których złamanego 
boleścią, najlepiej pozostawić samemu sobie, tak najkorzystniej bę­
dzie uczynić z Gazetą Naród., która obecnie w podobnym owej 
rozpaczy znajduje się perjodzie. Jęki to boleści, jakie nawet w prze­
ciwniku "uszanować należy, krzyk to macierzy patrzącej się jak 
najdroższym jej sercu zdobycz z rąk się wysuwa.

Uwzględniamy, że nadziejom zawiedzionym pokrewniejszym 
jest zdrój tez jak uśmiechnięte i weselne oblicze, czujemy to do­
brze, że własna drużyna bliższą jest serca, niżh człowiek obcy, a 
do tego nie umiejący czy nie chcący zawrzeć bliższego sojuszu z tak 
wpływowym dziennikiem jak Gaz. Nar., uwzględniamy to wszystko, 
powtarzamy jeszcze raz, ależ na Boga i rozpacz ma swe granice, 
a przekroczywszy takowe, mimowoli wchodzi się w kolizje z zimną 
wodą 1 bandażami.

Tyle mieliśmy powiedzieć 11a wycieczki Gaz. Nar., zamie­
szczone w poniedziałkowym numerze.

* T e a t r  M a r j o n e t e k .  Od dwóch tygodni przeszło bawi 
w naszem mieście teatr Marjonetek i daje codziennie przedstawienia 
w ujeżdżalni p. Leśmewicza.

Teatr ten świadczy, do jakiego stopnia mochanizm doprowa­
dzonym być inoze. Marjonetki naturalnej wielkości poruszają się 
z wszelką swobodą na scenie, odbywają ruchy zwykłe każdemu 
człowiekowi, i imitują z pewnem złudzeniem teatr zwyczajny, (idy 
osoby w górze umieszczone za nie przemawiają, poruszają one ustami, 
jedzą, piją, śmieją się, jednem słowem zachowują się tak, że nie­
jeden artysta prowincjonalnego a nawet stołecznego teatru mógłby 
z korzyścią studjować te wzory. Niemniej podobają się ćwiczenia 
gimnastyczne, wykonywane także przez Marjonetki, tudzież obrazy 
odbywające swe przemiany z nadzwyczajną szybkością. Nie tak star­
szym jak młodszemu pokoleniu, polecamy ten teatr.

* Z Gr o d n a .  Dnia 24. listop. pomiędzy Brześciem litew­
skim i Kowlem, zrabowaną została poczta, przyczem konduktor 
i pocztyljon zostali zabici; bliższe szczegóły nie są jeszcze 
znane.

* S z s z e g ó l n y  t r y b  życ i a .  Przed kilku dniami przy­
była do Berlina moskiewka, która życiem swem ekscentrycznem 
zwróciła na siebie powszechną uwagę; rozrzucała ona pieniędzmi, 
chodziła sama do lokalów publicznych nie koniecznie skromnych, 
a przytem lubiła nadzwyczajnie tańczyć kankana. Policja przy­
trzymała nareszcie osobę tę, która jak się okazało, Cierpiącą była 
na umyśle. Znaleziono jeszcze przy niej 15000 ru b li, które jej 
przesłano z domu.

* N a  k o l e i  koło Wiednia jadący pociągiem podróżni usły­
szeli nagle przeraźliwy krzyk kobiety, a potem krzątanie się służ.

by kolejowej kolo wagonu,- z ~kąd rozszedl się krzyk. Powodom 
tego było, że jedna z jadących pan poczuła nagle boleści i w 
kilka chwil później porodziła troje dzjeci.

* N a co d ł u g i  r o b i ą ?  Lord Clinton, który posiada tyl­
ko 10.000 franków rocznego dochodu, zrobił w przeciągu 4 lat 
długu w kwocie 800.000 franków. Z tego przypada 32.000 fr. 
dla niejakiego magika i akrobaty, który dawał prywatne przedsta­
wienia w pomieszkaniu jego lordowskiej wysokości.

* N a d u ż y c a  s c h y z m a  t y c k i e g o  d u c h o w i e ń s t w a  
g r e c k i e g o  w Bosnjidochodzą do nadzwyczajnego stopnia ; i tak 
musiano biskupa D i o n y z e g e  ze Seraje wa zmusić, aby nie wyświęcał 
na kapłanów ludzi, którzy czytać i pisać nie umieją. Nic to je ­
dnak nie pomogło, bo po niejakim czasie biskup za podarunek 1 0 0  
dukatów wyświęcił dwóch pastuchów na księży; natomiast wydalił 
do klasztoru dwóch dusz-pasteizy, którym odumarły żony.

ł  O r z e ł  b i a ł y .  Dziś o godzinie 8. wieczorem ćwiczenia 
gimnastyczne w Zakładzie p. Leśniewicza przy ulicy Jezuickiej. 
Inspekcyę ma p. Dworski.

Kueii Stowarzyszeń.
* W a l n e  z g r o m a d z e n i e  t o w a r z y s t w a  n a u k o  wo- 

l i t e r a c k i e g o  odbyło się wczoraj w sali ratuszowej przy bar­
dzo małym komplecie.

Na wstępie przemówił prezes towarzystwa p. Henryk Szmitt 
usprawiedliwiając bezczynność wydziału, co jest skutkiem tak mo­
cno obudzonego w ostatnich miesiącach zajęcia się sprawami po- 
iityczuemi, apatji członków i innych okoliczności nieprzyjaznych 
wzrostowi towarzystwa. Następnie odczytał sekretarz p. Włady­
sław Zawadzki protokół z ostatniego walnego zgromadzenia i spra­
wozdanie z czynności wydziału. Z kolei przystąpiono do dyskusji 
nad wnioskiem pana St. Kunasiewicza, by w towarzystwie utwo­
rzono sekcję archeologiczną. Wnioskodawca poparł swój wniosek 
obszerną mową. Mimo poparcia p. Szneidra, który projektowanej 
sekcji już z góry chciał pewną instrukcję zakreślić, zgromadzenie 
poszło za radą p. Komanowicza i odesłało wspomuiony wniosek do 
wydziału. Drugi wniosek p. Kunasiewicza żądający zawiązania..sto- 
sunków z komisją tizjograiiczną nie przyszedł pod dyskusję, gdyż 
nie było referenta p. Unlebowskiego. P. Juljusz Starkel wniósł, 
by wydział starał się usilnie o powiększenie liczby członków i za 
sześć tygodni zwołał walne zgromadzenie dla zdania sprawy z 
swej czynności lub przedłożenia ewentualnych wniosków. Wniosek 
ten przyjęty. Przystąpiono potem do wyboru wydziału. Prof. Strze­
lecki oświadcza, że zrzeka się swej kandydatury dla braku czasu, 
toż samo uczynił i prof. Tyniecki. .Rezultat wyborów ogłosi póź­
niej sekretarz w dziennikach.

* T o w a r z y s t w o  p r a w n i c z e .  Sekcja dla prawa cy­
wilnego, karnego, handlowego, wekslowego . postępowania sądowego 
odbędzie zwyczajne posiedzenie w sobotę na dniu 4, b. m. o godz. 
U. wieczór w czytelni towarzystwa. Na porządku dziennym 1) Nie­
które ważniejsze kwestje tyczące się a) projektowanej ustawy po­
stępowania sądowego; b) zaprowadzenia ksiąg hypotecznych w na­
szym kraju — referent p. dr. Pfeiffer. 2) Sprawozdanie z ruchu 
literackiego i naukowego z, zakresu prawa cywilnego — sprawo­
zdawca p. dr. Czemeryński.

(gospodarstwo, przemysł i handel.
* S p r a w o z d a n i e  t y g i  d n i o w e  Gaz. lwów. W tygo­

dniu ubiegłym mieliśmy dnie posępne i dżdżyste. Termometr wska­
zywał ~j- 'i do 8 ” K. Drogi są złe, w skutek' czego wielu woźni­
ców spóźniło się z dostawą towarów.

Handel towarowy ożywił się z powodu nadchodzących świąt 
Bożego Narodzenia. Z powodu grasującej w Galicji zarazy na by­
dło, dowóz bydła i części zwierzęcych z Galicji do Morawji dozwo­
lony jest tylko koleją żelazną przez morawską Ostrawę, gdzie 
wszystkie transporta poddawane są rewizji. Także i dalszy trans­
port bydła rogatego i surowych części zwierzęcych może odbywać 
się tylko koleją żelazną, a wyładowanie tylko tam miejsce mieć 
może, gdzie są ustanowione komisje do rewidowania bydła. Na 
kolei Karola Ludwika od dn. i .  grudnia wchodzi w życie nowe 
znaczne zniżenie taryfy. Mianowicie zboża i ziarna strączkowe ja ­
ko to pszenica, żyto, jęczmień, owies, kukurydza, orkisz, proso, 
hreczka, soczewica, bób, groch, wyka, nasiona olejne, tudzież słód, 
mąka i otręby oddane na kolej w ilości najmniej 1 0 0  cetn. cło- 
wych za jednym listem frachtowym, a przeznaczone do Krakowa i 
dalszych stacji przewożone będą po cenie zniżonej. Fracht wynosi 
z Brodów do Krakowa 83 ct., ze Złoczowa do Krakowa 80 ct., 
ze Lwowa i ze stacji kolei czerniowieckiej do Krakowa 66 cent. 
W kwotach tu wymienionych jest już zawarty każdoczesny doda­
tek na ażjo, lecz nie są policzone opłaty za włożenie i wyjęcie z 
wagonu, tudzież asekuracja. Zarazem od dn. 1. grudnia mąka w 
obrocie wewnętrznym przeniesiona zostaje do zniżonej taryfy nr. 1 
pod warunkami tam ustawionemi. Przewóz powyższych artykułów 
do Krakowa i dalej z mniejszej odległości, obliczany będzie we­
dług droższej taryfy specjalnej nr. i  tylko wtedy, jeżeli opłata tak 
obliczona nie wyniesie więcej niż opłata zniżona przypadająca od 
przewozu ze stacji podlegającej zniżeniu a będącej najbliższą 
Krakowa.

W handlu zbożowym na wszystkich targowicach zagranicz­
nych ciągła panuje stagnacja, w skutek czego w Galicji ceny pod­
nieść się nie mogą. Z zachodnich powiatów wysłano kilka partji 
pszenicy i żyta do Prus. Na kilku stacjach kolei czerniowieckiej 
oddano także nieco żyta i kukurydzy podobnież do Prus przezna­
czonego. Loco Lwów płacono pszenicę 170 ft. 8.00, żyto 160 ft.
5.00, jęczmień 140 ft. 4.40, owies 100 ft. 2.80.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: Bo­
chnia: pszenica 170 funt. 9.80, żyto 160 funt. 6,00, jęcz­
mień 142 funt 5 .00, owies 100 funt. 3.00: Popyt dość oży­
wiony, ale mało dowieziono. Tarnów: pszenica 170 ft. 9.50, żyto 
160 ft. 5.75, jęczmień 142 ft. 5.20, owies 100 ft. 3.15. Ceny 
bez zmiany, dowóz mały, popyt słaby. Dębica : pszenica 170 ft.
9.00, jęczmień 138 ft. 4.80, żyto 160 ft. 5.40, owies 100 2.80, 
był popyt na pszenicę, żyto trzyma się w cenie, na owies 
nie było popytu. Rzeszów: pszenica 170 ft. 9.00, jęczmień 139 
ft. 4.90, żyto 160 ft. 5.50, owies 100  ft. 4.75, groch 204 ft. 
celnych 6.00, wyka 204 ft. 5.50, nasienia koniczu 204 ft. 45.00, 
rzepak 170 ft. 14.00. Dowóz mały, odbyt słaby. Jarosław: psze­
nica 170 ft. 9 do 9.20, ct., żyto 160 5 do 5.40, jęczmień 140 
ft. 4 .20 do 50 ct., owies 100 ft. 2.40 do 80. Dowóz mały z po­
wodu złych dróg. Złoczów: pszenica 170 8.00, żyto 160 ft. 4.80,

jęczmień 142 ft. 4.00, owies 1Ó0 ft. 3.00. Dowóz mały, popytu 
• nie ma.

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu ubiegłym 
i  koleją czerniowiecką 450 sztuk i posłane zostały do Krakowa. 
I Z tutejszej targowicy oddano na kolej 150 wołów.

Ostatnie wiadomości.
Z Dalmacji nie odbieramy dziś żadnych mniej lub wię­

cej ważnych wiadomości. Pewną jest rzeczą, że będzie tam 
wysłana komisja celem zbadania źródła rozruchów.

W ystąpienie z ministerstwa dr. Bergera, coraz częściej 
powtarzanem bywa w dziennikach. Minister bez teki ocze­
kuje tylko przybycia cesarza, aby ostatecznie usunąć się z 
widowni politycznej. Przyczyną tego są względy czysto pry­
watnej natury.

Dziś mowa cesarza Francuzów miana przy otwarciu 
ciała prawodawczego, głównie zajmuje świat cały. Dzienniki 
komentują każde słowo rzeczonej mowy starając się wysnuć 
z niej prognostek na przyszłość. Jak  my się na nią zapatru­
jemy, wypowiedzieliśmy w dzisiejszym artykule wstępnym.

Mowa ta  wpłynęła pomyślnie na giełdę, a nie mniej i 
na publiczność, jeśli można wierzyć niektórym dziennikom 
francuzkim. Ogólnie zauważano, że mowa tronowa o Austrji 
głuche zachowuje milczenie.

Dziś miał przybyć hr. Beust do Florencji, przyczem u 
króla miał mieć audjencję.

Dymisję ministrów król przyjął ostatecznie. Między głó­
wnymi punktami programu nowego ministerstwa znajduje się 
także redukcja wojska i floty. Ratazzi ma zostać prezyden­
tem izby.

Program urzędowy ceremonjału przygotowania soboru 
już jest znanym dokładnie. O godzinie 7mej zrana na dniu 
8. grudnia zgromadzą się ojcowie soboru w Watykanie, gdzie 
oczekiwać będą przybycia papieża. O godzinie 9. przybędzie 
papież. Wśród śpiewu „Yeni creator" udadzą się zgroma­
dzeni w uroczystej procesji do dolnej sali bazyliki, poczem 
zajmą swe miejsca w sali posiedzeń soboru. Kardynał Pa- 
trizzi, drugi dziekan świętego kolegjum odprawi m szę, po 
ukończeniu której arcybiskup Passareli otworzy sobór mową 
łacińską. Wszyscy biskupi następnie przedstawią się poje­
dynczo papieżowi, a odbiorą od niego błogosławieństwo. Bis­
kup Foszler z St. Polten sekretarz soboru odczyta dekret 
zwołujący zgromadzenie, a ostatecznie papież ogłosi sobór za 
otwarty. W czasie procesji odezwą się wszystkie dzwony w 
Rzymie działa z warowni św. Anioła bezustannie grzmić będą.

Z Bośnji i z Bułgarji niepokojące dochodzą nas wieści. 
Porta widziała się zmuszoną do obcych tych prowincyj wy­
słać nowych gubernatorów, a zwłaszcya ludzi znanych jako 
dzielnych jenerałów.

Niporozumienie między Portą a wicekrólem Egiptu cią­
gle w jednem i tern samem stadjum. Sprawa ta nie rokuje 
pokojowego załatwienia.

Cennik Izby hnndl. i pr/.em we Lwowie 
dnia 1. grudnia 1869.

A,kcye kolei gal. Kar. Ludw. po 200 zlr. m.k. . . . . .
- - lwów. czerń, po 200 zlr. w. a. sr. . . . .
„ „ banku liypot. gal. po 200 złr. 40°/o . . . . .
„ „ papier, czerlańskiej po 200 zlr. w. a. . . . .  .
„ Banku krajowego. • • • • • •  . ! • - .
pi /Listy zastaw, tow. kredyt. gal.5^/e . . . . . .

N o l »  77 77 77 7) 4 /„ . . . . . .
po  „ banku hypot galic......................................
■3 lGalie Zakładu kredytów wlościans. . ' . . .

Obligi indemnizacyjne galic. . . ‘ .
WX. Krakowskiego , . . .
Księstwa Bukowiń. . ’ . . .

” pożyczki głodowej z r. 1866 
* kol. gal. Karl. Lud. I. Emissyi . . * . . .
„ „ 77 77 77 IL  77 .

lwowsko-czern. i.” 77 ,,
 ..........................Dukat h o le n d e rs k i ........................................ • . . .

Dukat c e s a r s k i ..............................................• . . .
Napoleond’or ................................................  .
Półimperyal r o s y j s k i ................................... • . . .
Kubel srebrny r o s y j s k i .............................. • . . .

„ papierowy rosyjski . . . . . . . . . . .
Banknoty polskie za 100 zł. polskich . . . . . . .
Talar pruski s r e b r n y ................................................
Pruskie bilety kasowe .....................................................
Srebro ....................................................................................

Pszenica korzec 170  f. 8 .5 0  —  8 .7 0 , żyto 
4 .6 0 —4 .7 5 , jęczmień korzec 140  f. 4 .8 0  —  5 .0 0 , 
1 0 0  f. 3 .0 0 — 3 .2 0 ,  Kukurudza korzec 170  f. 4 .5 0 -  
korzec 1 4 0  f. 4 .4 0 — 4 .6 0 , koniczyna korzec 1 8 0  f. 
rzepak korzec 1 5 0  f. 1 3 .5 0 — 1 3 .7 5 , lnianka kor. 150 f. 
groch korzec 18 0  f. 5 .5 0 — 6 .0 0 , łój 1 0 0  f. 
potaż 1 0 0  fl. 1 4 .5 0 — 1 5 .5 0 , chmiel 1 0 0  ft. 5 0  
ritu s  w iadr. 1 3 .0 0 — 1 3 .2 5 .

Płacą 
złr. I kr
243 25 
196 —

89
78
87
92
72

100

10
1
1

78
83

994

Żądają
złr. kr
244 75
197 —

95

75 —

89 —
78 50
88 50
93 —
73 40

101 —

5 85
5 90

10 5
10 25

1 94
1 54

1 85
124 50

1 84
123

korzec f. 160 
owies korzec 
-4.60, hreczka 
42.00— 44.0, 

.1 0 .7 5 -1 1 .0 0  
3 2 .0 0 -3 2 .5 0 , 
.0—55.0, spi-

Kursa * dnia 1. grudnia 1869,
godz. 2  min. 10  popołudniu.

Wiedeń. Akcye kredyt. 246.50. Akcye kred. węgier. 79.25. 
Akcye banku anglo-austr. 263.50. Akcye banku anglo-węg. 8 o. .
Akcye banku franko-austr. 96.25. Akcye banku narodowego 723. .
Verkehrsbank 110.50. Baubank 48.50. Akcye kolei nadcisań- 
skiej 251.75. Yolksbank —.— • Kolej Karola Ludwika 244 .— . 
Kolej siedmiogrodzka 167.25. Kolej południowa 24J. . Kolej
lwowsko-czern. 196.50. Kolej państwowa 379.— . Kolej Rudolfa 
165.— . Kolej wschodnia 86.75. Kolej alfoldzka 168.— . Kolej 
węg. północno-wschodnia 157.25. 5 /q metaliki 59.90. Losy z
r. 1864 117.25. Losy z r. 1860 95.50. Pożyczka narodowa 
69.35. Iudemuizacya 72.50. Napoleony 9.98. Dukat 5.88. Lon­
dyn 10 f. szter. 124.85. Srebro 122.75. Usposobienie: mdłe.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 30 listopada 

PP. hr. Przezd?iecki M.. Brykczyński S. i Krusenstern A. 
z Rosji, Granowski J. z Szumlan, Mysłowski A. z Koropca, br. 
Hipperstgal E. z Gracu.



Ostatni tydzień.
Schwiegerlinga

Wielki teatr Maryonetek
w ujeżdżalni p. Leśniewicza 

D ziś w e  C zw artek  2 , G rudnia

Jubiler i złotnik, 
oraz i taksator

przy F ilii  c . k. uprz. Banku dla obrotu  ogóln ego  w e  L w o w ie ,
poleca -względom Szanownej Publiczności swój 

przy ulicy Pojezuickiej 1. 1722/4 na przeciw domu Karnickich
Skład  najm odniejszych tow arów  Z łotych  i K osztow ności,

tak własnego wyrobu jak i z pierwszych fabryk zagranicznych,
po cenach najumiarkowańszych. 181b-7-r

Wielki wybór korali w najlepszym gatunku tak  w sznurkach jak i w garniturach.
Każdego rodzaju kosztowności i kamienie zakupuje po najlepszych cenach mo­

żliwych, a wszelkie zamówienia i naprawy uskutecznia szybko i tamo.

Drugi występ gimnastyków p. Hardo 
Baron i Fryderyka Schwiegerlinga 

z teatru E e se la is  w  L ondynie.
tudzież cudownych chłopaków z cyrku 
Renza H ugona i P a w ła  w niewyrówna- 

nych tychże produkcyach na linie 
angielskiej.
Przedtem

Kraj błaznów,
posa czarodziejska w 3 aktach.

Następnie

Balet z obrazem.
Początek o godz. 7.

Jutro  w Piątek 3. bm. danem będzie 
o godzinie 5 z południa 

N adzw yczajne przedstaw ienie
dla uczącej się młodzieży po zn iżo  

n ych  cen ach .
Szczegóły ogłoszą plakaty. 

1882-12

D- Fattisona watta gośćcowa
najskuteczniejszy środek przeciw gośćcu i reumatyzmie wszelkiego rodza­
ju, jakoto : bólu twarzy, piersi, szyi i zębów, gośćcu w głow ie, rękach i 
kolanach, rwanie członków, bólu pacierza i uda i t. p. W całych paczka 
no 70 cent. w połówkach po 40  cut. 1794-6-8

D o sta ć  m ożna we L w o w ie : u Piotra Mikolascha, Zygmunta Ruckera, apfco 
karza pod „Srebrnym orłem“ i u -T. F. Kleina Wdowy et. Risslera 1. 232 m.

Poszukuje się spóluika do korzy­
stnej d z i e r ż a w y  d ó b r  blizko 
Lwowa. — Bliższa wiadomość w

drukarni „Dziennika lwowskiego 
1898-1-3

Kawior astrachański, 
Minogi Elbląskie, 
Węgorze marynowane, 
Śledzie marynowane, 
Śledzie zwijane,
Śledzie w oliwie (jak sar­

dynki),
Pstrągi w oliwie,
Tuńczyk „
Raczę szyjki w oliwie,
Sardynki w oliwie, puszka 

od 50, 64, 90, ct. 1 złr. 20 ct.
2 złr. do 6 złr.

Homary do majonesu.
Szparagi, groszek, szampiony, kor­
niszony, sosy angielskie, cebulki w 
occie, owoce w musztardzie, owoce 

francuskie i włoskie.
Śliwki z wyspy Katarzyny i masę 
innych na czasie będących specya- 
ałów poleca 1894-3-6

F. W. Królikowski,
____________ pod 1. 804 ł/d we Lwowie

NAFTĘ 31
wysełam koleją na prowincyę każdego ponie 
działku i piątku za przekazem otrzymawszy 
przy zamówieniu 20°>o zadatku.

Obecnie sprzedaje h u r t o w n i e  począ 
wszy od jednego cetuara.

Naftę salonową dwa razy rafinowaną nie 
eksplodującą, całkiem białą, czystą i zupełnie 
bezwonną cetnar wiedeński po 22 złr.

Naftę zaś czystą, białą i niezapalną raz 
tylko rafinowaną cetnar wied. po 19 złr.

Naftę zaś czystą, żółtą zwykłą raz tylko 
rafinowaną cetnar wicd. po 16 złr.

Przy zakupnie większych, najmniej 10 ce 
tnarowych ilości opuszczam odpowiedni rabat 
Uskuteczniam też zamówienia mniejsze nawet 
ćwierć cetnarowe za podwyższeniem ceny pół 
centa na funcie.

Naczynie stosowne za kaucyą wypoiy 
czasu, którą to kaucyę otrzymawszy na po­
wrót toż tamo naczynie, natychmiast zwra 
cam. Powszechne na prowincyi utyskiwania na 
złą naftę, spowodowały m nie, iż we Lwowie 
za rogatką Żółkiewską magazyn dla wywozu 
naftowego urządziłem i w znaczne zapasy bia­
łej i żółtej nafty zaopatrzyłem Mogę zatem 
wszelkie zamówienia z prowincy i jak najlepiej 
i najspieszniej uskutecznić. Oraz ręczę za do­
broć towaru, za rzetelną wagę i za dobre na 
czynie.

Piotr Miączyński,
1892-2-? fabrykant Nafty we Lwowie.

D o  P a n a  JT. Cr. 1*01*1*,
praktycznego Dentysty, 

w Wiedniu, Stadt, Bognergasse, Nr. 2.
Wiedeń, 1. grudnia 1868.

Wielmożny Panie!
Potwierdzam niniejszem z radością, że Pan tak swoją lekarską po­

radą, jakoteż używaniem Pańskiej rzeczywiście doskonałej, zbawiennej 
Wody Anaterynowej do ust, już po pięcio-tygodniowej kuracyi, mnie 
z dotkliwego cierpienia nwolnił, na które od dwóch lat chorowałam.

Mojem cierpieniem było tworzenie się kamienia na zębach pod 
dziąsłami; używałam na to wszelkich tylko możliwych środków, nie uczuwszy 
najmniejszego polepszenia, a poradziwszy się lekarza medycyny, byłam 
przez niego na szkorbut, bez wszelkiego skutku, leczoną.

Nakoniec spróbowałam jeszcze jako ostatni środek, Pańskej Wody 
Anaterynowej do ust, is mogę zbawienny skutek jej, istotnie niewyró- 
wnanym nazwać. Po usunięciu kamienia z zębów przez Wielmożnego 
Pana, używałam Pańskej Wody Anaterynowej do ust, i moje dzią­
sła, które dwie trzecie części zębów pokrywały, przedtem, przy naj- 
Iżejszem dotknięciu usilnie krwawiące się, czerwone i opuchłe, 
otrzymały napowrót zdrową farbę i elastyczność.

Te tu skreślone wyrazy są przeznaczone, Wielmożnemu Panu, po­
wtórnie moje najserdeczniejsze podziękowanie wyrazić, a przytem i cier­
piącej ludzkości Pańską wyborną Wodę Anaterynową do ust polecić.

Z wszelkiem poważaniem,
1143-2 3-T M ia r y  a  D ft fo e l .

M,oźna nabyć:
WE LWOWIE: w aptece dra. chemii Tyt. Zarzyckiego, apt. pp. Mikolascha, 

A. Berlinera, Ebenbergera, Z. Ruckera, i J.Piepesa, pp. Kleina wdowa, B. Stillera. 
W K r a k o w i e  u pp. Górecki, J. Jahna, L. Feintuch, E. Stockmara apt. i J. 
Bartla, N. Redyka i Ziedleckiego.

W Bełzie u p. Hrymak. —- w Białej u p. Knaus. — w Bielsku u p. aptek. 
Stańko — w Bóbrce u p. apt. Czernik. — w Bochni u pp. C. Solik i Niedzielskie­
go. — w Brodach u p. apt. Fr. Gomlińskiego. — w Brzeżanach u pp. ^minkow- 
skiego apt. i p. B. Fedenhesht. — w Buczaczu u p. Kercla. — w Czerniowcach u 
pp. J. Rintzinger, A lth syn apt., Różańskiego i Schnircha. — w Dolinie u p. 
apt. Traunfelner i u p. J. Szulza kasyera m. — w Dobromilu u p. apt. A. Gro­
towskiego. — w Drohobyczu u p. Rosenheim i u p. Kleczkowskiego. — w Dyno­
wie u p. M. Konieckiego. — w Frysztaku u p. N. Lose. — w Grzybowie u p. Mu­
szyńskiego. — w Jaworowie u p. apt. L. Lachowicza. — w Jarosławiu u p. apt. 
Bogusza. — w Jazłowcu u p. apt. J. E. Wilczka — w Kołomyi u p. Różańskie­
go i p. Sidorowicza apt. — w Krynicy u p. M. N itrib itt apt, — w Kimpolungu 
u p. B. Sommer. - -  w Lutowiskach u p. M. Konieckiego.— w Lipniku u p. apt. 
Sommerfeld. — w Manasterzyskach u p. Lipschiitz. — w Nowym Sączu u p. Ko- 
sterkiewiczowej wdowy. — w Polskiej Ostrowie u p. apt. C. Webera. — w Prze­
myślu u p. Gaideczka i syna, p. Maehalsktego i p. M. Kozłowskiego. — w Prze­
worsku u p. apt. W. Janiszewskiego. — w Radowcach u pp. B. Toichmaun i F. 
Zinka apt. — w Rozwadowie u p. Mareckiego. — w Rzeszowie u p. B. J. Scheiter 
i syna. — w Samborze u p. Kriegseiseu apt. — w Sanoku u p .  J- Jaklicza wdowa 
i p. R. Barth. — w Stanisławowie u pp. apt. J. S techera, A. Beilt i p. Kopa­
cza. — Stryju u pp. apt. Kornbergera i p. J. D. Nussenblatt et Comp. — w Su- 
czawie u p. Kolezat apt. — w Serecie u p. J. Somer i p. J. Dempniak. — w Tar­
nowie u p. W. T. A. Wielogórskiego. — w Tarnopolu u pp. W. Stachiewicza, L. 
Karmin i A. Morawetz. — w Turce u p. A. Czyrniańskiege. — w Wadowicach u 
p. F. Foltin. — w Zaleszczykach u p. Kodrębskiego. — w Złoczowie u p. 0 .  Fa- 
donheht. — w żółkwi u p. Krzyźanawskiego.

w C hrzanow ie u. p. apt. B. Sporysza.

Trzy karczmy przy gościńcu Brze- 
sowsko-Rohatyńskim i we wsi, 
również i trzy młynki są od 1. 
Maja 1870 r. w Pohorylcach na lat 

4 do wynajęcia, bliższa wiadomość u 
dzierżawcy w Pohorylcach, poczta 
Podhajczyki. 1899-1-3

U w agi^ocJne p o lecen ie !
iż ku wzięciu udziału we wielkiem lo­
sowaniu pieniężnem podającemu znaczne 
szanse w ygrania, a, którego ciągnienie 
już na dniu 9. Grudnia b. r. rozpoczyna 
się, nabyć można, najtańszych, prawdzi­
wych oryginalnych losów rządowych po 
1 s/4 złr., 3‘/a zlr. i 7 zlr. w banknotach 
austryackiej waluty, a to bezpośrednio 
przez dom bankowy, znany z swej aku- 
ratności.

S te in d eck er  & Comp.
1836-35-f________w Hamburgu._________

100.000 srebrnych talarów.
Do rozprzedania gwarantowanych oryginalnych losów upoważniony zo­

stał niżej wymieniony dom bankierski.
Cięgnienie losowania najnowszej znakomitej pożyczki książęco brun- 

świckiej nastąpi 9 . Grudnia.
Główne wygrane płatne brzęczącą monetą w talar, prusk. 100.000, 

60.000, 40.000, 20.000, 15.000, 12.000, 2 po 10.000, 8000, 6000. 3 po 
5000. 6 po 4000, 3 po 3000, 14 po 2000, 23 p i 1500 130 po 1000, 210 
po 400, 335 po 200, 25.000 po 100, 47 i t. d.

Ażeby każdemu ułatwić udział w pomienionej gn  
Całych, Połówek i

7 złr. a. w.

rze urządził wysoki rząd wydawanie 
Ćwiartek

3 zlr. 50 ct. 1 złr. 75 ct.
które nabyć można u niniejszego domu bankierskiego za oplaeoueui nadesłaniem gotówki. 
Tylko wygrane będą ciągnięte. Każdemu zamówieniu dołącza się prospekt dokładny, zaś 
listy ciągnienia tudzież wygrane kwoty nadsyłamy bez upomnienia. Ze względu, iż udział 
w powyższem losowaniu jest nader żywym uprasza się o spieszne zamówienia z zaufa­
niem w dyskretność domu bankierskiego 

1856 12-? Zygm unta JHeckselier, w Hamburgu.
■■ini ■ m m   ......  11  n

Obwieszczenie.
C. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika zamierza wszystkie 

w roku 1870, zebraó się mające stare materyały jako to : Blachę 
żelazną, miedź i blachę miedzianną, blachę mosiężną i mosiądz la­
ny, ułamki żelaza lanego i kutego, obręcze z żelaza i lanej stali, 
wióra z lanego i kutego żelaza, niemniej wióra mosiądzu, miedzi i 
m etalu, odłamki stali, cynk, opiłki lutu i szyn z żelaza, najwię­
cej ofiarującemu w drodze ofert sprzed ad.

P. P. oferentów zaprasza się, ażeby dotyczące, marką stem­
plową na 50. cent. i w 5°/0 wadium zaopatrzone oferty najdalej 
do dnia 9. Stycznia 1870. r. dc podpisanej Dyrekcyi ruchu, gdzie 
także otwarcie ofert na dniu 10 stycznia 1870 r. nastąpi, wnieśli.

Dotyczące warunki jako też wykaz przypuszczalnej uzbierać 
się mającej ilości można przejrzeć w magazynach materyałów kolei 
gal. Karola Ludwika w Krakowie, Przemyślu i we Lwowie.

Lwów w Listopadzie 1869.

1906-2-3 Dyrckcya i*neliii
c. k. uprzyw. kolei gal. Karola Ludwika.

R. DITMARA
c. I. uprzywilejowana 

krajowa fabryka

W

W  i: • I n i u .

Jedyny skład 
główny

dla

Galicyi i
B U K O W I N Y

w e Lwowie,
przy placu Maryac- 
kim w hotelu  E uro­

pejsk im ,

poleca po cenach stałych fabrycznych, sprzedając hurtem i pojedynczo

Lampy naftowe 1 olejne
(IVtoderateur).

Skład obfity najnowszych i najodpowiedniejszych Lamp salonowych, 
stołowych, ręcznych, lamp do w ieszania, tudzież pająków, latarni 

do oświetlania ulic w dowolnej formie i wielkości.

Wszelkie do onychże należące części składowe, jako to : cylindry, 
banie, zasłony, knoty i t. p. są każdego czasu ua składzie, szcze­
gólnie polecenia godne P a te n to w e  szczo tk i c y lin d r o w e  do czyszcze­

nia szkieł. — Cylindry Feniks (z krzyżem) najlepszej sorty.

Do łaskawego uwzględnienia!
Chcąc Szanownych moich komitentów zaopatrzyć w najważniejszą potrzebą 

dobrego oświetlenia, utrzymują na składzie tylko jedną sortą

p odw ójnie  rafinow anej nie ek sp lodu jącej n a fty
polecając takową jak najlepiej po cenach: 24 zlr. od cetnara, 26 cnt. od funta.

Wszelkie zamówienia uskuteczniają się jak najakuratniej, na żądanie posy­
ła  się wzory rytowane, a po złożeniu kwoty zadatkowej uskutecznia się także 
posyłka za pobraniem przez pocztę lub kolej.

Adres ; R. D itm ara  skład lamp we Lwowie w hotelu Europejskim. 
1815-13-20

Knndiiiachiiiig.
D ie  im Laufe des Jahres 1870 sich ansammelnden Alt-M ateria- 

lien, a is : Eisenblech Kupfer und Kupferblech, Messingblech und 
Gussmessing, Gussbrucheisen, Pausch und Zerreneisen, Eisen-Puddel 
und Gruss-Stahl-Tyres, Guss- und Schmidoisen-Spitne, Kupfer-Mes­
sing und Metai-Spane, S tahlabfallo , Zink, Schlaglothtretze und 
Eisenschienen —  sollen an don Meistbiethenden im Olfertwege ver- 
aussert werden.

Kauflustige werden eingeladen ihre mit einem 5 %  Vadium 
versehenen Offerte bis langstens 9 Janner 1870 an die gefertigte 
Betriebs Lirection, wo die Offertverhandlung am 10 Janner 1870 
12 Uhr Mittags stattfindet, oinzusenden.

Die Bedingnisse so wie die voraussichtlich zu erwartenden 
Mengen der genanteu Materialien kónnen bei den Material-Magazinen 
der Carl Ludwig Bahn in Krakau, Przemyśl und Lemberg einge- 
sehon werden.

Lemberg im November 1869.

B etr ieb s Direction
der k. k. priv. gal. Carl Ludwig Bahn.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor: Karo! Gromsii. Czcionkami Dr. H -isaluoskiego.


